
Człowiek nigdy nie jest bardziej człowiekiem niż wtedy, gdy klęka
przed Bogiem | 1

Catholicus.eu Europejscy katolicy po polsku | 1

Żyjemy w epoce, która ubóstwia samowystarczalność. Współczesny człowiek chce czuć się
silny, niezależny, autonomiczny, absolutny pan własnego losu. Nieustannie powtarza się nam,
że mamy „wierzyć w siebie”, „podążać za swoją prawdą”, „nie zależeć od nikogo”. A jednak
im bardziej człowiek oddala się od Boga, tym bardziej wydaje się pusty. Więcej lęku. Więcej
samotności. Więcej rozpaczy. Więcej wewnętrznego hałasu.

Pośród tego hiperpołączonego, a zarazem głęboko zagubionego świata Kościół nadal głosi
starożytną i wieczną prawdę: człowiek osiąga swoją prawdziwą wielkość nie wtedy, gdy
wywyższa samego siebie, lecz wtedy, gdy klęka przed Bogiem.

Wydaje się to sprzecznością. Świat uważa, że klękanie oznacza upokorzenie, poniżenie,
utratę godności. Jednak wiara katolicka naucza dokładnie odwrotnie: kiedy człowiek klęka
przed swoim Stwórcą, odkrywa, kim naprawdę jest. Rozumie swoje pochodzenie, swoje
przeznaczenie i sens swojego istnienia.

Człowiek nigdy nie jest bardziej człowiekiem niż wtedy, gdy klęka przed Bogiem.

A to stwierdzenie zawiera ogromną głębię teologiczną, duchową i ludzką.

Człowiek został stworzony do adoracji
Pierwszą wielką prawdą, o której zapomniał współczesny świat, jest to: człowiek nie został
stworzony jedynie po to, by produkować, konsumować, bawić się lub przetrwać. Został
stworzony do adoracji.

Adoracja nie jest opcjonalnym dodatkiem do ludzkiego życia. Jest istotną częścią naszej
natury. Każdy człowiek coś adoruje. Nawet jeśli ktoś mówi, że nie wierzy w Boga, ostatecznie
będzie czcił coś innego: pieniądze, przyjemność, ciało, władzę, ideologię, sukces, politykę,
sławę, a nawet samego siebie.

Ponieważ ludzkie serce potrzebuje pochylić się przed czymś wyższym.

Różnica polega na tym, że gdy człowiek adoruje Boga, zostaje wywyższony. Ale gdy adoruje
stworzenia, degraduje samego siebie.

Dlatego Pismo Święte nieustannie podkreśla adorację jako centralny akt ludzkiego życia:
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„Przyjdźcie, upadnijmy na twarz i oddajmy pokłon, klęknijmy przed
Panem, który nas stworzył.”
— Psalm 95,6

Upadnięcie przed Bogiem nie niszczy człowieka. Porządkuje go. Uzdrawia go. Przywraca go
prawdzie.

Klękanie: gest głęboko biblijny
W Biblii klękanie nieustannie pojawia się jako znak adoracji, pokory, błagania i uznania Bożej
suwerenności.

Wielkie postacie biblijne klękają przed Bogiem:

Salomon klęka podczas poświęcenia Świątyni.
Daniel modlił się na kolanach trzy razy dziennie.
Święty Szczepan umiera na kolanach, przebaczając swoim oprawcom.
Święty Piotr klęka przed Chrystusem.
Święty Paweł wielokrotnie mówi o zginaniu kolan przed Bogiem.

A najwyższym przykładem jest sam Jezus Chrystus.

W Ogrodzie Getsemani, przed Męką, Chrystus klęka, aby modlić się do Ojca pośród
najstraszliwszej trwogi:

„A upadłszy na kolana, modlił się.”
— Łukasz 22,41

To jest niezwykłe. Sam Bóg, który stał się człowiekiem, chciał klęknąć. Król Wszechświata
przyjmuje postawę posłusznego sługi. Wszechmogący dobrowolnie się uniża.

Tutaj rozumiemy zasadniczą prawdę chrześcijaństwa: pokora nie pomniejsza człowieka; ona
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go przebóstwia.

Pycha: choroba naszych czasów
Gdyby trzeba było streścić grzech pierworodny jednym słowem, prawdopodobnie byłaby to
pycha.

Człowiek chciał zająć miejsce Boga.

„Nie będę służył” — według tradycji miał powiedzieć Lucyfer przed swoim upadkiem.

Od tamtej chwili historia ludzkości jest historią nieustannej walki między dwiema postawami:

pychą, która odmawia klęknięcia,
i pokorą, która uznaje Boga za Pana.

Nasze społeczeństwo uczyniło pychę cnotą. Dzisiaj gloryfikuje się absolutną
samowystarczalność, permanentny bunt przeciw wszelkiej władzy i odrzucenie jakiejkolwiek
zależności od Boga.

Ale rezultat jest widoczny:

kryzys tożsamości,
rozpad rodziny,
utrata sensu życia,
duchowa pustka,
depresja,
nihilizm,
rozpacz.

Człowiek, który odmawia klękania przed Bogiem, kończy zniewolony przez tysiące rzeczy o
wiele gorszych.

Bo kto nie adoruje Boga, ostatecznie adoruje bożki.

A bożki zawsze pożerają swoich czcicieli.
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Zgięte kolano i prawda o człowieku
W akcie klękania jest coś głęboko ludzkiego.

Człowiek na kolanach uznaje fundamentalną prawdę: „ja nie jestem Bogiem”.

I zamiast niszczyć jego godność, ta prawda ją chroni.

Dlaczego? Ponieważ człowiek nie został stworzony do dźwigania ciężaru absolutu. Gdy
próbuje zająć miejsce Boga, wewnętrznie się rozpada. Żyje wyczerpany, próbując
kontrolować to, czego kontrolować się nie da.

Dopiero gdy uzna swoją małość wobec Nieskończonego, znajduje odpoczynek.

Dlatego Święty Augustyn z Hippony powiedział:

„Stworzyłeś nas dla siebie, Panie, i niespokojne jest nasze serce,
dopóki nie spocznie w Tobie.”

Klęknąć oznacza zaakceptować prawdę o naszej kondycji:

jesteśmy stworzeniami,
zależymy od Boga,
potrzebujemy łaski,
potrzebujemy zbawienia.

I paradoksalnie właśnie tam zaczyna się prawdziwa wolność.
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Adoracja eucharystyczna: człowiek wobec
Tajemnicy
Niewiele jest miejsc, gdzie ta prawda objawia się z taką mocą jak przed Najświętszym
Sakramentem.

Kiedy katolik klęka przed Eucharystią, nie wykonuje jedynie symbolicznego gestu. Uznaje
rzeczywistą obecność Chrystusa.

Kościół zawsze rozumiał, że zginanie kolan przed Tabernakulum nie było opcjonalne ani
jedynie kulturowym zwyczajem. Było logiczną konsekwencją wiary.

Ponieważ jeśli Chrystus jest prawdziwie obecny:

ze swoim Ciałem,
swoją Krwią,
swoją Duszą,
i swoim Bóstwem,

wówczas człowiek może odpowiedzieć jedynie adoracją.

Przez wieki całe pokolenia budowały katedry, klasztory i kaplice wokół tej pewności.

Święci rozumieli coś, o czym dziś wielu zapomniało: człowiek staje się bardziej człowiekiem,
gdy uznaje coś nieskończenie większego od siebie.

Dlatego adoracja eucharystyczna przemienia życie.

Przed Najświętszym Sakramentem:

pyszni uczą się pokory,
niespokojni znajdują pokój,
grzesznicy odkrywają miłosierdzie,
zagubieni odnajdują światło,
zatwardziałe serca uczą się na nowo kochać.
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Dramat utraty poczucia sacrum
Jednym z wielkich dramatów naszych czasów jest utrata poczucia świętości.

Wiele kościołów stało się miejscami, gdzie wszystko wydaje się wyłącznie poziome:

nieustanne rozmowy,
banalność liturgiczna,
brak szacunku,
zanik ciszy,
utrata zachwytu wobec Tajemnicy.

A gdy znika adoracja, człowiek traci również poczucie tego, kim jest.

Ponieważ liturgia nie mówi tylko o Bogu. Ona także wychowuje człowieka.

Postawy ciała mają znaczenie duchowe:

stanie wyraża godność,
siedzenie wyraża słuchanie,
ale klękanie wyraża adorację.

Ciało uczestniczy w modlitwie. Nie jesteśmy duchami uwięzionymi w ciele. Jesteśmy jednością
duszy i ciała.

Dlatego katolicyzm zawsze głęboko cenił gesty cielesne:

przyklęknięcie,
złożone ręce,
znak krzyża,
pochylenie głowy,
klękanie.

To nie są puste formalności. To duchowa pedagogika.

Ciało uczy duszę.
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Chrystus Król i współczesny człowiek
Problem współczesnego człowieka nie jest jedynie moralny. Jest teologiczny.

Chcieliśmy zdetronizować Chrystusa.

Chcemy świata:

bez Bożego prawa,
bez obiektywnej prawdy,
bez grzechu,
bez sądu,
bez potrzeby odkupienia.

Ale społeczeństwo, które przestaje klękać przed Bogiem, kończy klękając przed państwem,
ideologiami, pieniędzmi lub nieuporządkowanymi pragnieniami.

Historia XX wieku brutalnie to udowodniła.

Wielkie totalitaryzmy narodziły się właśnie wtedy, gdy człowiek chciał zastąpić Boga:

komunizm,
nazizm,
ateistyczny materializm,
kult władzy.

Kiedy Bóg znika z horyzontu, człowiek nie staje się bardziej wolny. Staje się bardziej podatny
na manipulację.

Dlatego uroczystość Chrystus Król ma ogromne znaczenie: przypomina, że tylko Chrystus
posiada absolutną władzę nad ludzkim sercem.

I że żadna ideologia nie może zająć Jego miejsca.
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Święci na kolanach
Historia Kościoła pełna jest duchowych gigantów, którzy rozumieli tę prawdę.

Święty Franciszek z Asyżu płakał przed Krucyfiksem.

Święty Tomasz z Akwinu pisał wiele swoich modlitw na kolanach.

Święty Jan Maria Vianney spędzał godziny przed Tabernakulum.

Święta Teresa z Ávili nauczała, że pokora to chodzenie w prawdzie.

Święty Pio z Pietrelciny trwał długo w cichej adoracji.

Wszyscy oni rozumieli coś fundamentalnego:
wielkość człowieka rodzi się z relacji z Bogiem.

Nie z ego.
Nie z aplauzu.
Nie z władzy.

Ale ze świętości.

Klękanie w świecie, który wyśmiewa Boga
Dzisiaj klękanie przed Bogiem stało się niemal aktem kontrkulturowym.

Żyjemy w kulturze, która:

wyśmiewa cześć,
gardzi pokorą,
banalizuje sacrum,
myli wolność z brakiem granic.

Dlatego młody człowiek, który wchodzi do kościoła i klęka przed Najświętszym Sakramentem,
daje niezwykle mocne milczące świadectwo.
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Mówi:

„Bóg istnieje.”
„Nie jestem samowystarczalny.”
„Potrzebuję zbawienia.”
„Istnieje coś większego niż moje pragnienia.”
„Chrystus jest Panem.”

A ten gest ma ogromną siłę ewangelizacyjną.

Ponieważ świat jest zmęczony pychą.

Nawet jeśli się do tego nie przyznaje.

Prawdziwa męskość i prawdziwa siła
W tym temacie istnieje również głęboka nauka o chrześcijańskiej męskości.

Wielu mężczyzn uważa, że bycie silnym oznacza nie zależeć od nikogo, nie okazywać słabości
i nigdy nie prosić o pomoc.

Ale Ewangelia pokazuje coś innego.

Naprawdę silnym człowiekiem jest ten, który potrafi uniżyć się przed Bogiem.

Zgięte kolano nie jest tchórzostwem. Jest duchową odwagą.

Potrzeba więcej siły, by się wyspowiadać, niż by się przechwalać.
Więcej siły, by być posłusznym Bogu, niż podążać za namiętnościami.
Więcej siły, by wytrwać w wierze, niż dać się porwać światu.

Sam Chrystus ukazał prawdziwą męskość na Krzyżu:

posłuszeństwo,
ofiara,
oddanie,
panowanie nad sobą,
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miłość aż do końca.

Człowiek, który klęka przed Bogiem, uczy się właściwie stawać wobec świata.

Praktyczne zastosowania w życiu duchowym
1. Odzyskać świadome przyklęknięcie
Wielu katolików przyklęka mechanicznie albo całkowicie porzuciło tę praktykę.

Powrót do niej w sposób świadomy przemienia życie duchowe.

Za każdym razem, gdy wchodzisz do kościoła:

pamiętaj, że Chrystus jest obecny,
zatrzymaj się,
wykonaj spokojne przyklęknięcie,
adoruj wewnętrznie.

Ten mały gest wychowuje duszę.

2. Spędzać czas przed Najświętszym Sakramentem
Adoracja eucharystyczna jest jednym z najpotężniejszych duchowych lekarstw naszych
czasów.

Nawet jeśli to tylko 15 minut tygodniowo.

W ciszy.
Bez pośpiechu.
Bez telefonu.
Bez hałasu.

Po prostu być przed Bogiem.
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Wiele wewnętrznych problemów zaczyna się porządkować, gdy dusza ponownie staje przed
Stwórcą.

3. Uczyć się prawdziwej pokory
Pokora nie polega na nienawiści do siebie ani pogardzie wobec siebie.

Polega na życiu w prawdzie:

uznaniu naszych ograniczeń,
zaakceptowaniu naszej zależności od Boga,
zrozumieniu, że wszelkie dobro pochodzi od Niego.

Pokora uwalnia od ciągłej obsesji na punkcie pozorów.

4. Uczyć dzieci czci
Dzieci uczą się bardziej przez gesty niż przez słowa.

Jeśli widzą:

ciszę w kościele,
przyklęknięcia,
skupienie,
szacunek dla ołtarza,
miłość do Eucharystii,

intuicyjnie zrozumieją, że dzieje się tam coś świętego.

5. Klękać także sercem
Może się zdarzyć, że ktoś fizycznie zgina kolana, ale jego serce pozostaje pełne pychy.
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Prawdziwa adoracja łączy oba aspekty:

ciało,
duszę,
zewnętrzną pokorę,
wewnętrzną pokorę.

Bóg nie szuka religijnego teatru. Szuka serc poddanych Jego woli.

„Przed Nim zegnie się każde kolano”
Pismo Święte zawiera niezwykłe stwierdzenie:

„Aby na imię Jezusa zgięło się każde kolano istot niebieskich,
ziemskich i podziemnych.”
— Filipian 2,10

Każde kolano się zegnie.

Różnica polega na tym, że jedni uczynią to dobrowolnie w adoracji… a inni zbyt późno.

Chrześcijanin klęka już teraz, ponieważ z miłością uznaje panowanie Chrystusa.

Nie z niewoli.
Nie ze służalczej bojaźni.
Ale dlatego, że odkrył, iż tylko Bóg może wypełnić ludzkie serce.
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Zakończenie: człowieka można zrozumieć
tylko na kolanach
Współczesny człowiek przez wieki próbował wyjaśnić samego siebie bez Boga.

A rezultatem był głęboki kryzys duchowy.

Zdobyliśmy technologię, szybkość i wygodę, ale bardzo często utraciliśmy:

ciszę,
sens,
transcendencję,
zdumienie,
adorację.

Dlatego to zdanie zawiera ogromną prawdę:

„Człowiek nigdy nie jest bardziej człowiekiem niż wtedy, gdy klęka przed Bogiem.”

Ponieważ właśnie tam:

rozpoznaje, kim jest,
przypomina sobie, skąd pochodzi,
rozumie, dokąd zmierza,
odkrywa prawdziwą miłość,
uczy się pokory,
znajduje pokój.

Człowiek na kolanach przed Bogiem nie staje się mniejszy.

Staje się naprawdę wolny.

I być może świat bardziej niż kiedykolwiek potrzebuje dziś zobaczyć mężczyzn i kobiety
zdolnych klękać przed Tabernakulum… aby potem powstać i przemieniać świat mocą


